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O głoszenie
w przedm iocie u trzym a« iii publicznych 
wód płynących i ich brzegów oraz  u trz y ­
m ania rowów i innych odpływów wodnych.

Na zasadzie a rt. a rt. 17, 7 5 , — 79 u sta ­
wy wodnej z dnia 19 IX  1922 r. w brzm ie­
niu ustalonem  rozporządzeniem  Min. Robót 
P ubl. z dnia 13 IV . 1928 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 62/28 poz. 574) są w łaściciele grun tów  
zobowiązani do u trzym an ia  wolnego od­
pływ u wód płynących i ich brzegów i do 
usunięcia z grun tów  przy legających  do 
wody p łynącej tak ich  drzew, krzaków , 
ogrodzeń i innych przedm iotów , któreby 
Przeszkadzały wolnemu odpływowi wody 
płynącej równo z brzegam i. Uszkodzone 
brzegi w inny byó napraw ione. Do wód 
płynących zalicza sio w szelkie odpły­
wy wód wierzchnich m ające łoży­
sko (bruzda, przetnica, rów, stru- 
ga, strum yk, rzeczka itp ) , odb iera­
jące wodę od dwóch łub więcej właścicieli.

Wobee powyższego, na podstaw ie a rt. 
187 w/w ustaw y wodnej, wzywam wszys­
tkich właścicieli gruntów  do naty ch m ia­
stowego gruntow nego wyczyszczenia wszel­
kich wód płynących, rowów i innych  od­
pływów wodnych na teren ie  tu t. pow iatu 
i do stałego ich u trzym an ia  w należytym  
Porządku. W razie  niezastosow ania się 
do niniejszego wezwania zastosuję do opie­
szałych sankcje karn e  i przym usow e na

mocy ustaw y wodnej łącznie z rozp. P re ­
zydenta Rz. z dnia 22 I I I  1928 r. o po­
stępow aniu przymusowym w adm in istrac ji 
(Dz. U. R. P. Nr. 46/28 poz. 342).

Zarządom  m iejskim  i gm innym  polecam 
bezzwłocznie podać treść niuiejszego ogło­
szenia do pnł licznej wiadomoś i sposobem 
dotychczas prak tykow anym . Również na­
leży zain teresow anych przy każdej spo­
sobności pouczyć, iż dokładne wyczyszcze­
nie wód p łynących  rowów i łftnych od­
pływów leży zarów no w ich w łasnym  
in teresie  jak  i całego ro ln ic tw a. Ponadto 
należy dopilnow ać, aby na terenie  zarzą­
dów m iejskich  i gm innych  wszelkie wody 
płynące, rowy i inne odpływ y wodne były 
g run tow nie wyczyszczone i sta le  u trz y ­
m ane w należytym  porządku

Krotoszyn-, dnia 11 IX . 1936 r.

N r . A . 4 7 /3 0 /3 6 .

S t a r o s t a  p o w ia to w y : 
( - )  W I L IM O W S K I

Zarządzenie Starosty Pow iat. K rotoszyńsh.
'& d n ia  10. IX . 1936 r.

w spraw ie zw alczan ia  pomoru św iń .
Z powodu urzędowego stw ierdzenia 

pomoru św iń w zagrodzie R ich te ra  E- 
dw arda w S taniew ie zarządzam  na zasa­
dzie a r t . 26 i 27 rozporządzenia P re zy ­

denta  Rz. P . z dn ia  22 s ie rp n ia  1927 r.
o zw alczaniu zaraźliw ych  chorób zw ierzę­
cych (Dz. U. R. P . N r. 77, poz. 673) oraz 
§ 356 rozporządzenia M in isterstw a R ol­
n ictw a z dn ia  9-go styczn ia 1928 r. (Dz. 
"U. R. P . N r. 10 poz. 167) co następuje:

§ 1. Zagrodę zapow ietrzoną stanow i 
zagroda R ich te ra  E dw arda  w S taniew ie.

§ 2. Do okręgu zapow ietrzonego w cie­
la  się zagrody  d epu ta tn ików  m ajętności 
S ta n ie w .

§ 3. P rz y  d rogach na  g ran icy  ozna­
czonego w § 2 okręgu zapow ietrzonego 
należy  umieścić tab lice ostrzegaw cze z 
w yraźnym  i trw ały m  napisem : „Pom ór
św iń“ .

§ 4. W ywóz, (w yprow adzanie) i p rze ­
wóz św iń z o k ręgu  zapow ietrzonego wzgl. 
przez okręg  zapow ietrzony  uzależn iam  od 
każdorazow ego mego zezw olenia. Zezwo­
lenie tak ie  może być udzielone ty lk o  od­
nośnie do św iń przeznaczonych do uboju.

§ 5. P rzekroczen ia  n in iejszego zarzą­
dzenia, k tó re  wchodzi w życie z dniem  
ogłoszenia i obow iązuje aż do odw ołania, 
będą k aran e  w edług rozdziału  V II  po­
stanow ień k arn y ch  pow ołanego n a  w*tę* 
pie rozporządzenia P re zy d en ta  B. P .

S ta ro s ta  P o w ia to w y :

Szarkow ski, referend . 
—o—

Dział nieurzędow^f.

Groźny zatarg japońsko  - chiński.
A gencja Domei donosi, że w następ­

stwie konferencji m inistrów  spraw  za g ra ­
nicznych, wojny i m ary n a rk i postano­
wiono zażądać od m arszałka Czang Kai- 
®zeka niezwłocznego usunięcia z m iasta 
Pakhoi oddziałów 19-tej a rm ji, przeciw ­

staw iających się p rzybyciu  na  miejsce 
kom isji japońskiej, m ającej przeprow a- 
wadzić śledztwo w spraw ie zam ordow ania 
w dniu  3 w rześnia jednego z kupców 
japońskich.

Je śli m arszałek  Czang - K ai - Szek nie

n ie p rzychy li się do tego żądania, to 
J a p o n ja  zm uszona będzie użyć siły  po­
dobnie, ja k  uczyniła  to w 1932 roku  
w Szanghaju .

OBRONA NARODOWA a  PRZYSPOSOB, WOJSKOWE
(Dokońozonie)

W yszkolenie trw a  norm aln ie  2 la ta , 
podstaw ie wyników  przeprow adzonego 

6ezam inu po pierw szym  roku  uczeń (ju- 
®ak) kończy I-szy stopień p. w., — po 
?r Ugim roku pracy  i 2-3 tygodniow ym  po- 

*oie w obozie le tn im  p. w. (w Rozewiu 
aail morzem) lub 2-tygodnoiw ym  kursie  
¡*°jskowym w koszarach, na koszt skar- 

?  Państw a, ju n ak  o trzym uje zaświadczę- 
Dle o ukończeniu Ii-go  stopnia p. w.

Członkowie przysposobienia wojskowe­
go korzysta ją  i  up raw n ień  określonych 
D ziennikiem  Bozkazów M inisterstw a 
S praw  W ojsk. N r. 2 z dn ia  23 Bierpnia
1935 r. poz. 72 (w skróoie):

a) praw o do o trzym ania przepustek 
w trzeoh pierw szych m iesiącach służ­
by wojskowej.

b) praw o do o trzym an ia  urlopów  oko­
licznościow ych na św ięta w yznanio­
we i  nrodzyste obchody przysposo­

bienia wojskowego pow iatu.
c) p ierszeństw o przy  w yznaczaniu  do 

szkół podoficerskich.
d) praw o do o trzym an ia  u rlopu  czaso­

wego (2 — 4 tygodni, zależnie od ro ­
dzaju  broni) w d rug im  roku  służby 
wojskowej.

e) skrócony czas obowiązkowej słnżby 
wojskowej, o G tygodn i w piechocie 
i lo tn ictw ie a o 4 tygodnie w b ron i 
pancernej, saperach , łączności, tabo­
rach  i żandarm erii.

Oficerowie rezerw y i podoficerow ie rez. 
p racu jący  w p. w. m ogą po 2 la tach  p r a ­
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cy uzyskać zw olnienie od osta tn ich  ćwi­
czeń rezerw y w g ran icach  8 — 4 tygodni. 
Podoficerow ie rez. po 2 la tach  pracy 
w ch arak terze  in struk to rów  p. w. nab y ­
w ają praw  do aw ansu do następnego sto­
pnia, z tem  że aw ans może nastąp ić  je ­
dynie w czasie odbyw ania ćwiczeń re ­
zerwy.

A zatem  p raca  w p. w. łączy w sobie 
spełnienie obowiązku obyw atelskiego z o- 
sobistą korzyścią, dając możność uzyska­
nia  n lg  w służbie wojskowej, sp raw ia, że 
służba w wojsku sta je  się ła tw iejszą i m il­
szą, daje wielu junakom  możność pobytu 
nu koszt skarbu  państw a w obozie letnim  
p. w., sposobność do poznania polskiego 
morza, Gdyni, pozw ala na pożyteczne 
a  zarazem  m iłe spędzenie chw il w gronie 
rów ieśników , w oderw aniu  się od swych 
ciężkich i szarych często obowiązków co­
dziennych, daje sposobność do odbycia 
bezpłatn ie różnych strzelnń  i t  d., a  po­
nadto  w yrab ia  karność i ducha obyw a­
telskiego tudzież odryw a młode um ysły 
od niegodziwej często rozryw ki.

A czego w ym aga przysposobienie 
wojskowe? Bardzo nie wiele. Pośw ię­
cenia 2 godzin tygodniowo, czasem po­
południa niedzielnego, pozatem  trochę 
dobrej woli i podporządkow ania się w ła­
dzy przełożonej.

Je ś li porów nać to co p. w. daje, a cze" 
go w ym aga, jak ich  w ym aga ofiar, a ja ­
kie korzyści osobiste, społeczne i n a ro ­
dowe przynosi, fo napraw dę dziwnem się 
w ydaje, dlaczego społeczeństwo tak  mało 
zain teresow ania dla p. w. okazuje.

Je ś li naw et młodzież nie zdaje sobie 
sp raw y  z w artości p raey  w p. w. i z tem 
w iążących się osobistych i narodow ych 
korzyści, to obow iązkiem  rodziców, *tar- 
szych, kierow ników  i wychowawców tej 
m łodzieży jest skłonić ją  do te j pracy .

J a k  już w spom nieliśm y pokolenie siar- 
sze dało ofiarę  k rw i m ien ia  i p racy  bez­
in teresow nej, od pokolenia młodego żąda­
m y w te j chw ili ty lko  pracy , przynoszą-

ADAM  N A SIEL SK I-

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 64.

D r. G arre t przyłożył słuchaw kę do u- 
cha i  palcem  w skazującym  nacisnął parę 
cy fr na  kółku ap a ra tu . Potem  odezwał 
się do W rzosa.

— Będę teraz  połączony z m ieszkaniem  
posłańca Baczka. Tam  pow inien się jeez- 
cze znajdow ać podporucznik R aw ski. Dam 
panu  telefon. Pow i dz im pan pewnym 
głosem, że dom jest otoczony policją i 
żeby się nie w ażyli tkn ąć  Rawekiego. 
Z rozum iał pan  ?

Nie było już czasu na  potw ierdzenie, 
bo w telefonie odezwał się głos.

— H a llo !
Dr. G arre t poznał odrazu głos B erta  

pseudo A ntoniego Baczka i wręczył s ie r­
żantow i słuchaw kę z porożu miewa wczem 
spojrzeniem .

— S łuchajcie  uw ażnie ło try  ! Dom jest 
otoczony policją. Jeżeli podporucznikow i 
R aw skiem u choćby włos z głow y spadnie 
w ystrzelam  was w łasnoręcznie co do je ­
dnego.

Po d ru g ie j s tron ie nie odpowiedziano.
S ierżan t, trzy m ając  wciąż słuchaw kę w 

ręk u , usłyszał ty lko  hałas, trzask  jak b y  
łam anego  krzesła. Potem  zapanow ała c i­
sza.

W idrcznie  ktoś odłożył słuchaw kę lub 
przerw ał d ru t telefonu.

D r. G arre t apo jrzał z uznaniem  n a s ie r-  
żanta .

— To było dobrze powiedziane. J a  sam...

cej zresztą osobiste korzyści młodzieży.
P rzed  p rzystąp ien iem  do p raey  p rzy­

sposobienia wojskowego z now ym  rokiem  
wyszkoleniowym  1936/37 zw racam y się 
z gorącym  apelem  do Przew ielebnego 
D uchow ieństw a, P . P . Z iem iaństw 8 , N a­
uczycielstw a, Burm istrzów , W ójtów, Soł­
tysów, Rodziców, Oficerów, i Podoficerów  
rezerw y, oraz Zarządów organ izacy j spo­
łecznych i w szystkich ludzi dobrej woli, 
by słowem i czynem , rad ą  i pracą  o rg a­
n izacy jną, ozy p raeą  in s tru k to rsk ą  ze­
chcieli w sw ym  ośrodku pracy  popierać 
akcję  przysposobienia wojskowego.

Ze względu na w ytw orzone w arunki 
służbowe pow iatow y kom endant p. w. an i 
obwodowy kom endant p. w. nie m ają 
możności osobiście zająć się wszędzie o r ­
ganizow aniem  ośrodków p. w. jednakże 
na wezwanie przy jazdu  celem zorganizo­
w ania tej p racy  staw ią  się w każdym  
o rgan izu jącym  się ośrodku p. w. w m ia­
rę  rozporządzalnego czasu.

W szelkie zgłoszenia o tem , że w danej 
miejscowości istn ie ją  w aru n k i do zorga­
nizow ania ośrodka p. w. w zględnie o za- 
m ierzonem  zebraniu  organ izacy jnem  oby­
w atelstw a dla stw orzenia ośrodka p. w. 
o raz dek larac je  oficerów i podoficerów 
rez. do w spółpracy w p. w. kierow ać n a ­
leży do dnia 25 w rześnia 1936 r. pod 
adresem: Pow iatow a K om enda P. W. 
K rotoszyn” .

Loty pasażerskie.
W niedziele, dnia 20 w rześnia br. od 

będą się w K rotoszynie propagandow e 
lo ty  pasażerskie organizow ane w ram ach 
X I I I  T ygodnia L O PP . Lotnisko znajdo­
wać się będzie na polu p. M ielocha, przy 
Bzosie Roszkowskiej, przy  cm entarzu .

Ze względu na k ró tk ie  popołudnie 
w tej porze roku, lo ty  rozpoczną się już
o godzinie 12-tej. Zgłoszenia do lotów 
przy jm uje p. W. Sum ińska, R ynek 3,
II . p tr. Oprócz tego kursow ać będzie

W tem przerw ał.
Z grzy t jak iś, jak b y  szum m otoru elek ­

trycznego zw rócił uw agę obu mężczyzn.
Z grzy t ten dochodził z głębi przedpo­

koju, w k tó rym  się znajdow ali, z za ścia­
ny, przy k tórej sta ł fotel. Tam  po p ra ­
wej stron ie  by ły  drzw i, k tóre  s ie rżan t 
zauw ażył dopiero po zapalen iu  św ia tłe . 
D r. G arre t wiedział o tych  drzw iach.

T eraz uchw ycił W rzosa za rękę.
— Cicho — szepnął przez zęby.
Potem  podszedł na palcach i zgasił 

św iatło. Znów rozległ się ten sam zgrzy t 
jakby  szum m aszyny elektrycznej.

O^aj czekali.
ROZDZIAŁ X X II.

S chw ytany .
P rofesor B runs, szef b iu ra  szpiegow ­

skiego obudził się z drzem ki w swym  
wygodnym  fotelu za biurkiem . S pojrzał 
na zegarek  ręczny leżący przed nim. B y ­
ła  godzina dziesiąta. To dziś jeszcze po­
w inna tu  przyjść policja po posłańca A n­
toniego Baczka. O ile obliozenia nie za ­
wiodą przyjdzie podporucznik R aw ski 
może z jeszcze g ru b ą  ry b ą  policyjną.

B runs zaśm iał się k rć tko , uryw anie. 
Ten pom ysł z posłańcem  był rzeczywiście 
doskonały. A ktoby przypuszczał, że a u ­
torem  tego pom ysłu jest s ta ry  F ra n ek , 
jedyny  dobry  psycholog w ich o rgan iza­
cji. T eraz R aw ski wlezie dziobem w na 
staw ioną pu łapkę — jak  p tak  w lep.

A R aw ski będzie napew no wezwany. 
Ten trick  z płaszczem  autom obilow ym  
m usi się udać. Skoro ty lko  z n a jJą  płaszcz 
natychm iast zawezwą R aw skiego. P rz e ­
cież on prow adzi sp raw ę pułkow nika

lis ta  zgłoszeń po dom ach. Cena jednego 
przelo tu  kosztować będzie dla członków 
L O PP. około 5 złotych, dla n ieczłonków  
50°/# drożej.

Min. Roman zaproszony 
no Francji.

Podczas pobytu francusk iego  m in istra  
hand lu  B astida w W arszaw ie został za­
proszony do F ra n c ji polski m in ister 
przem ysłu  i hand lu , Rom an.

T erm in  ew entualnej rew izy ty  min. 
R om ana w P ary żu  nie jest narazie  ok re ­
ślony.

M a n i o  giełdy zbożowej 
to Poznaniu.

z duia 14. IX . 1936 r.

Żyto nowe 14,75 15.—
Pszenica •>1,75 22 .—
Jęczm ień 16.50 16.75
Owies 13.50 14.—
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50% 22.75 23 —
M ąka żytn ia  gat. I 0—65°/0 21.75 22 25
M ąka ży tn ia  g. I I  50 — 65% 16.50 17.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

G5°/0 15.— 1 6 , -
M. pszen. e- IA  0-45% 35.25 35 75
M. pszen. g. IB 0-55% 34.25 34.75
M. pszen, g. IC 0 60% 33.75 34 25
O tręby  żytn ie 10 ,— 10,50
O tręby pszenne 10.75 11.25
Gorczyca 3 1 - 34 —
W yka latow a
P eluszka
Groch W ik to rja 2 0 - 24.—
Groch F o lgera 23,— 25.—

K o m u n ik a t .
Podaję do wiadomości, że godziny

L ondresła, k tórego znaleziono zabitego 
w identycznym  płaszczu.

Zaś ta  pułapka z posłańcem? — musi 
się udać. Przecież on poprostu podsunął 
sta rem u portjerow i pod nos swój numer* 
K to  nie znal jego pasji zapam iętyw ania 
num erów? Ten s ta ry  g łupiec już  powi*1 
R aw skiem u num er. R aw ski przyjdzie jak 
mysz w pu łapkę do poslańća A ntoniego 
B aczka na  ulicę Parkow ą 115.

B ru n s był w św ietnym  humorze* 
W szystko m usi się udać.

Potem  załatw i się z tam tym . Z nom®' 
rem  ósmym. Z tym , k tó ry  w yrw ał z jeg° 
rąk  Ju lju sza: z tym , k tó ry  zastrze lił je' 
uego z najlepszych jego ludzi, m ałeg0 
ro sjan ina  03: z tym , k tó ry  znał w szy^ ' 
kie jego tajem nice.

B runs zadzw onił. Dowie się ja k  sp ra^ ?  
stoją. Czy p taszki w padły już  dziś w Pa* 
łapkę? Czy może stan ie  się to dopić1*0 
jutro? Ze w padną, w to n ie w ątpił.

Głos dzwonka zab ram iał głucho 
ścianą

N ik t się jednak nie zjaw ił. A powin*fD 
był przyjść ktoś z sąsiedniego pokoJ1̂  
B ył tam  zawsze na straży  jeden zaufa»1* 
człowiek.

B ru n s nacisnął m ocniej guzik  dzwon*8. 
Znów ten sam  g łuchy  odgłos.

A le n ik t nie przyszedł i tym  razem-
Czyżby w artow nik  zaenąl na postern  ̂

ku? A może przez pom yłkę poszedł z i 
nym i, k tó rych  B runs posłał jako si_̂  
pomocnicze na  w ypadek przybycia  w 
kszego oddziału policji?! W każdym  ra 
trzeba  się przekonać. , >
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przyjąć w Inspek toracie  Szkolnym  w O- 
strow ie wyznaczono codzieunie 0 'l 10 ej 
do 12-ej, a  próoz tego ^ yimieiizialki 
i Czwartki od lG-ej do 18-t j.

Ostrów, dnia G w rześnia 193G r.
In spek to r Szkolny 

(—) J a n  K o c o t

Kom unikat.
Do P P .  K ierow ników  Publicznych  Szkól 
Pow szechnych o raz zain teresow anych 

księgarn i.
Na podstaw ie okólnika M inisterstw « 

W yznań R elig ijnych  i Oświecenia P a b .i-  
Ćznego n r . 84 z dn ia  9 w rześnia 1936 r. 
w spraw ie zatw ierdzenia podręcznika do 
n auk i języka polskiego d la klasy I I I  szkól 
powszechnych I-stopnia podaję, do w ia­
domości, że w ze mieszczonym w D zienni­
ku Urzędow ym  N r. 7 poz. 131 Spisie 
K siążek szkolnych i nowych środków, do­
zwolonych do uży tkn  w sskoiach powsze­
chnych na rok  szkolny 1936/37 należy 
skreślić  na  s tr . 138, kolum na d ruga, wiersz 
21 — 24 ustęp:

„St. W iącek. C zytanki i ćwiczenia. 
Podręcznik  do nauki języka polskiego 
dla k lasy  I I I  szkół powszechnych I-go 
stopnia. K u rs A. W ydaw nictw o ,,Naszej 
K s ię g a rn i“ W arszaw a 1936 Cena z?. 1,10 . 
i wstawić ustęp:

„St.. W iącek. C zytanki i ćwiczenia. 
Podręcznik  do nau k i języka polskiego 
dla klasy I II  szkól powszechnych I  go 
stopn ia. K u rs A. W y d a n i e  II, N ak ła ­
dem „N aszej K się g arn i“ . W arszaw a 1936 
Cena zi 1 ,10“.

Ostrów, du ia  12 w rześnia 1936 r.
In sp ek to r Szkolny 

( - . )  J .  KOCOT

Kronika miejscowa.
— P ow ró t garn izonu  stacjonow anego 

w K ro toszynie 56 p. p. W lkp. po odby­
tych m anew rach nastąp ił w niedzielę, 
dnia 13. bm. P rzyby łych  około godziny 
18-tej dzielnych żołnierzy oczekiwały 
tłum y publiczności, obrzucającej m aszeru­
jące szeregi kw iatam i i w itające serdeez 
nemi okrzykam i. Na dworzec p rzybyli 
Przedstaw iciele władz państw ow ych i sa­
morządowych, k tórzy  następnie byli obe­
cni przy defiladzie garn izonu  przed 
Pomnikiem M arszałka P iłsudskiego.

Za z ł  3.80 do P o zn a n ia  
i z  p o w ro tem .

W  niedzielę dnia 20 . bm. odbędzie 
się  w  P oznan iu  Z JA Z D  C H Ó R u W  
KOŚCIELNYCH. W  dniu tym  w y jo­
dzie z O strow a do P oznan ia  PO C IĄ G  
PO PU LA R N Y . W yjazd  pociągu z Ó- 
strow a n as tąp i rano  około godz. 5-tej, 
a w yjazd  pow ro tny  z P oznan ia  około 
godz. 24 tej. C ena przejazdu w obie 
s tro n y  w ynosi zł 3.90, Na dojazd do 
O strow a k o le ją  p rzysługu je  u lga 5O°/0.

Z głoszen ia  na  w spom niany  pociąg  
Popularny przyjm uje A gencja  „O rbisu“ 
^  O strow ie  o raz  adm in istrac ja  „K rot. 

^Orędow. P o w .“ do dnia 17-go bm.

— „ T ra f ik a  P a n i G enerałow ej“  oto
ty tu ł jednej z najnow szych kom edyj 
W ł a d y s ł a w a  B u s -  F  e k e t  e ’ g o, 
k tó rą  w środę, dnia 16. bm. o godz. 20.30 
w sali „S trze ln icy “ w ystaw i T ea tr M ie j-’ 
ski z Ostrow a pod dy rek c ją  p. M arji 
Szćzęsnej. D oskonała ta  i n ad e r wesoła 
kom edja cieszyła się nadzw yczajnem  po­
wodzeniem na  scenach całej E uropy . 
O statnio św ięciła tr in m fy  w Lesznie, ode­
g ran a  przez T ea tr M iejski z Ostrowa, 
Z nany nam  dobrze zg ran y  zespół ak to r­
ski O strowskiego T ea tru  w św ietnej reży­
se rii p. Szczęsnej i  w p ięknej opraw ie 
dekoracy jnej da nam  m aksim um  z a d o w o ­
len ia  przez dobre dwie godziny spek ialu . 
W I I . akcie doskonała śpiew aczka p. Zc- 
f ja  B u ła t odśpiewa m elodyjno tango  
„G w iaida  a re n y “.

— K ino ,.P ro m ie ń 4' w yśw ietla od środy 
16 bm. począwszy, wesołą i ciekaw ą ko- 
m edję p. t. „SOBOW TÓR K R Ó L E W SK I“ 
z doskonałym  tancerzem , śpiew akiem  
i ak torem  C a r l e m  B r i s s o n  i piękną 
M a r y  E l l i s .  Ja k o  nad p ro g ram  u jrzy ­
m y bardzo Ciekawy i z w ielką n iec ie rp li­
wością oczekiw any przez sportowców 
mecz bokserski św iatow ej sław y, ro zg ry ­
w any przez M a s a  S c h m e l i n g a  
i J o n  L o u i s a  o t y t u ł  m i s t r z a  
ś w i a t a .  Sportow cy i sym patycy  sportu! 
jeśli chcecie zobaczyć w alkę dwóch m i­
strzów , w alczących przez pełne 3 2 rund 
(w yśw ietlane w całości) o palm ę pierszeń- 
atwe; jeśli Chcecie zobaczyć zwycięskiego 
Niem ca, pokonującego m urzyna Joe  Lo­
uisa, spieszcie do K ina „P ro m ie ń “,

— K ro n ik a  po licy jna. P. S trzelczy 
kowej W andzie skradziono złoty zegarek 
z Jiransoletą w artości 70 zł. P osterunek  
P. P . aresz tow ał Bprawczynię, zegarka 
jednak  nie zw róciła ona jeszcze, tw ie r­
dząc, że k radzieży  nie popełniła.

P. Ja re c k a  Jad w ig a  z K rotoszyna 
zgłosiła, że skradziono jej beczkę. 
Podobnej k radzieży  dokonono u p. Czer 
kiesa F ran c iszk a , k tórem u skradziono 
wannę.

Ja k o  spraw ców  we wszystkich trzech 
w ypadkach aresztow 8 nosiostry  Biaików ne.

Głuchowskiem u A ntoniem u z K rotoszy­
na skradziono 2 siekiery, piłkę i 2 k ró lik i.

— Orpiszew. Pożar. U ro ln ik a  Ka 
ezora P io tra  w Orpiezswie w ybuchł po­
żar przypadkow y. Poszkodow any posze­
dłszy do chlewa powiesił la ta rn ię  na 
gwoździu, ekąd zrzucił ją  koń Ta, sp a­
dłszy n a  ehm ę, rozbiła się. Od rrz lan e j 
n a fty  zapaliła  się słoma, a następn ie  ca­
ły chlew. S ira ty  wynoszą 2 842 zł.

— Z sa li sądow ej. Sąd Okręgowy z O- 
strow a na  sesji wyjazdowej w K rotoszynie 
«kazaJ: Br», dalę Franc iszka z Chwnliszewa 
za to źe ua terenach  łow ieckich A nto­
niego Szycha w Sulm ierzycach czatow ał 
na rogacza i za bezpraw ne posiadanie 
broni na łączną karę 2 m iesięcy i 2 tyg . 
aresztu; Ju troeińsk iego  P io tra  z Niemiec 
i W uttkego R udolfa za przestępstw o de­
wizowe pierw szego na m iesiąc aresz tu  
i 10 zł grzyw ny, drug iego  na  1 m iesiąc 
aresztu 200 zł grzyw ny i 25 zł kosztów.

Józefę Grzybow ską z P leszew a, oskar­
żoną o dokonanie m orderstw a przez udu­
szenie sznurem  w dniu 12 . czerw ca br.

Uuoga w  K i n i e  
Iportoocy! „ P r o m i e ń “ 
mecz boksersk i contra jobl

służącej śp. E lżb ie ty  Ja siń sk ie j. O skar­
żona do w iny się p rzyznała, wobeo czego 
Sąd skazał ją  na 15 la t  w ięzienia oraz 
na  u tra tę  praw  obyw atelskich i honoro­
wych przez okres 5 la t. O skarżał p ro k u ­
ra to r  Dam m , b ron ił p. adw. W itecki 
z K rotoszyna.

— Rozdrażew . Kółko Rolnicze odbyło 
w nb. tygodniu  zebranie, na  k tó re p rzy ­
było 92 członków tow arzystw a. P rzew o­
dniczący p. Bączyk B udw ik w ygłosił 
Ciekawy re fe ra t na tem at prób dośw iad­
czalnych w zbożu ozim innym .

— P o żar W dn iu  10 bm. w ybuohł 
pożar w zabudow aniach gospodarza W ła­
dysław a K ostu ja  w Obrze S ta re j, p rzy ­
czem spa lił się dom m ieszkalny. S tra ty  
wynoszące 3100 zł pokryw a ubezpiecze­
nie. P rzyczyn  pożaru nie ustalono.

jw er u ż y w a n y  k u p i ę
Z głoszen ia  do adm . 
„K rot. O ręd. P o w .“

K U P U J Ę  [
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Krotoszyn
i i  Telefon 125 R y n e k  31

|  f o e i m  k o l o n i a l n e
i  i  M f l U t t S f
I  (Dina - & M i  -  L ik iery .

hurt — detal I
Do w y n a jęc ia  w sz k o le  H en ryków

2 poko je z ku ch n ią , ch lew  i ogród 
od 1. p aździern ika  1936 r. 

P rz e ta rg  dnia 21 w rześn ia  o godzin ie 15 
w szkole w H E N R Y K O W IE .

K arbo w iak , P rzew odu . Rady S . M- 
w  B rzozie.

(¡MŚCICIELE DOMÓWT
D achy  p ap o w e należy  
przed zim ą nap raw ić . 

W sze lk ie  m a te r ja ly
dostarcza

F abryka P ap y  -  J. S iero d zk a
Koźmińska 56 Telefon nr. 1.

od 16 -  2 2  bm . 
u jrzy c ie  n a jw ię ­

k sza  sen sa c je

P e łn e  12 rund  bez żadnych  obcięć!

Szanow nem u O byw atelstw u m iasta 
K rotoszyna i okolicy donoszę u- 
przejm ie, że po g run tow ej renow acji 

O TW O R ZY ŁEM

P i E K A R N i Ę
przy  u licy  K a lisk ie j 19 (daw niej: 

K. C hojnacki)
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Klijentelę doborowym pieczywem jak 
skorą i rzetelną obsługą jaknajlepiej 
zadowolić.

Proszę zatem uprzejmie o łask. poparcie 
mego nowo otwartego przedsiębiorstwa 
HIPOLIT WERNER, mistrz piekarski
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f
D nia 15 bm. o godz. 3 rano  zasnął w  B ogu  opatrzo n y  S a k ra ­

m entam i św . mój najdroższy m ąż, nasz u k o ch an y  ojciec, teść  i dziadek
ś. p.

Maksymilian Mnochbarg
em ery t, k ierow nik  szkoiy

o czem  zaw iadam ia k rew nych  i znajom ych  w  g łębokim  sm utku  
pogrążo n a  Rodzina
K rotoszyn, dnia 15 w rześn ia  1936 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz IG-tej z domu żałoby przy ulicy 
Staszyca 1. Msza św. w następny dzień, o godz 7-ni ej rano.

Nr. 75

M z i e r ż M n i e  Poiosaoia
w  g ro m a d z ie  K o ź m in ie c ,  

o b s z a r u  4 9 3  h e k t a r ó w

o d b ę d z ie  s ię

w e w torek , dniu 22 w rześn io  br. o godz. IB 
w łokciu  puna Kurta ŁiehecKn w Kożmińcu.

Do licy tac ji dopuszczani będą refJtof- 
ktanoi za poprzedniem  złożeniem 100 zl. 
kaucji.

W aru n k i odczytane zesłaną przed 
licy tac ją .

Koźm iniec, 10. w rześnia 1936.

Przewodn. Spółki łow ieck ie j
W ILH ELM  LU D W IG
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
SC. K. O.
m iasta K rotoszyna

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasow . w eksli. R,k za>-m 7Rok zał. 1847

Przyjmuje :
i.

Znane z e  s w e j do broc i g ilzy  i bibułki do p a p ie ro s ó w  
„Prima Aida“
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

se z o n  J es ien n o -z im o w y
nadeezJy najnow sze wzory m ate­
r ia łów  oraz żu rn a le  na piaBzcze, 
fu tra  i kostium y damsk. i^męftkie.

w y k o n u je  b ry cze s y  i m undury w o js ko w e .
W. CHUDZIŃSKI

Zakład krawiecki — Rynek 7.
W ejście z ulicy Rynkowe].

W kłady  o s zc zęd nośc iow e  od f , —  z l. —  za o p ro c e n to w a n ie m :
z w ypow , dziennem  4 %
z w ypow . m iesięcz. 
z w ypow . kw artaln. 
z w ypow . pólroczn.

W eksle do inkaso .

5 %
57* % 
57= %

B ezp ieczeń stw o ! T ajem n ica ! K o r z y ś ć !
w kłady ręczy  G m ina m iasta  K ro toszyna całym  sw ym  m ajątk iem .

O S łssza je ie  s ie  b  K roioszyńsK im
Orędowniku Powiat.

2  d n ie m  1 5  s ie rp n ia  1 9 3 6  r. p rz e n io s łe m  m ó j

S k ł a d  O b u w i a
do w łasn ego  domu przy u l. Zdunow skiej nr. 5. (naprzeciw  Banku N iem ieckiego)

W szy stk im  P. T  O dbiorcom , k tó rzy  okazali d o tychczasow ą życzliw ość 
sk ład am  m oje n a jserdeczn ie jsze  podziękow an ie  oraz uprzejm ie proszę o łask. 
poparc ie  nadal m ego p rzed sięb io rstw a  na now em  m iejscu.

S ta ran iem  m ojem  będzie ja k  dotąd  tak  i nadal Szan. K lijentelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć, p rzyczem  nadm ien iam , źe w ykonuję rów nież obuw ie na m iarę 
o raz  po lecam  m ój w arsz ta t reperacy jny .

S T .  L E S l f t S K I ,  K ro o sz y n , Zdunpw ska 5.

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna się 

W szelk ie  artj>kuly szko lne  są  już do na- 
bycia  w w ielkim  w yborze  w e firmie

M. GL6SZAK - KR0T0SZ9H
R ynek  1 .

Naboje!
Śrut!

Proch!
P H Z Y B O K Y  M Y Ś L I W S K I E

poleca najtan ie j S k ład  Ż elaza

A L F O N S  S K I B I Ń S K I
R ynek  12 K rotoszyn, R ynek  12

Pretensje
do Banku Ludowego (K upieckiego)

W K R O T O S Z Y N I E  -  KUPUJĘ
W iadom ość: adm in istrac ja  „O rędow nika 

P o w ia to w eg o “.

Ë K ilku d ziesięciu  Koni 
w  d rod ze  licytacji

odbędzie się 
w dniu 18 w rześn ia  1936 r. o godz. 9,00

w K rotoszynie przy u l. R aw ickiej.
K w ate rm istrz  56 pp. W lkp.

OTWARCIE LOKALU!
Szanown. O byw atelstw u iu lasta  K ro toszyna i okoliey do­
noszę uprzejm lo, że po grun tow nej renow acji lokal mój 
jes t od d n ia  2!). V III . 1936 r. z n ó w  Otwar ty -

S taran iem  mojem będzie jak1 dotąd tak i nadal Szan. Kli- 
jen tele  jakno jlep ie j obsłużyć, przyczem  polecam  moje 
wyborowe ciastka, wyborną kawę i t. d.

Cukiernio „ G t o m i o n l i i i “  M a r o l a
K ynek 11.

Jan Dudek
K R O T O S Z Y N , R y n e k  11.
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Z a  dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni H««z»k


